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Janek ma dzisiaj wielkie 
święto. W domu kwaszą 
kapustę. W całym mie­
szkaniu pełno kapusty. 
Mama z ciotką szatkują, a 
tato ubija ją w beczce.

Janek ma całą kupę



głąbów. Ułożył głąby na 
stołku.

— Mam sklep warzyw­
ny, — mówi, — będę sprze­
dawał. Kto chce kupić?

A tymczasem je i je.
Janek cały towar zjadł,



a sklepik został pusty.
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Śmieje się mama 
swego małego kupca.
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A ta Hania m ała  mamie A ta Hania m ała cały
pomagała, dzień sprzątała

i rodzenków się najadła na podłogę już umytą
gdy je przebierała. dzban wody wylała.

Gdy się Hania mała już napracowała, 
to — jak zwinna wiewióreczka,
orzeszki chrupała.
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